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■  mGeneral Dani! o czynach swej arm
Walki w e Francyi I Belgii.

O deiw a niemiecka w Królestw ie
Niemcy o bitwach pod Lwowem*

Kolonia, 19 września.
„Kólnische Volkszeitung“ pisze, omawiając bitwy pod Lwowem:
Sztab generalny austro-węgierski myślał bronić długiej granicy galicyjskiej przeciw 

Rosyi, która już bardzo wcześnie zmobilizowawszy się, mogła sobie dowoli wybrać punkt 
ofenzywny. Teraz jednak sztab generalny wie, gdzie się znajduje' główna siła rosyjska.

Oczywiście, że sprawa naszego wiernego sojusznika jest także naszą sprawą. Rosya 
oardzoby się łudziła, gdyby oddawała się innym nadziejom.

Należy przyznać, że dotychczasowe bitwy pod Lwowem są niezmiernie wybitnym czy­
nem wojskowym armii austryacko-węgierskiej. Przykład walki dziewięciodniowej, po której 
nastąpiła znów sześciodniowa, jest jedynym w całej historyi wojen. Taka odporność i taka 
wytrwałość wobec olbrzymiej przewagi musi u każdego wywołać największy szacunek.

Walki Niemców.
We Francifi.

»Lokal-Anzśiger“ donosi z Rotterdamu:
Bsrlin, 19 września.

.a. Angielscy^sprawozdawcy piszą o gwałtownych walkach ko ło Soissons. 
®'twa ta, która rozgrywała się nad rzeką, koło Sasów i na pagórkach, 

Wała 4 dni.
. Rzeka Aisne wezbrała w skutek silnych deszczów i Anglicy i Francuzi, 

ardzo siln ie ostrzeliwani, nie mogli wkroczyć do miasta. Najsilniejszy 
skierowany był na punkt, w którym  angielscy i francuscy pionierzy 

hcieij zbudować m o s t Tam urządzono straszną rzeź.

W Belgii.
Amsterdam, 19 września.

. Jeden z dzienników donosi, że koło Termonde przyszło do walki m ię­
dzy Niemcami a BeSgijczykami.

Sprostowanie 
awanturniczych pogłosek.
U Wiedeń, 19 września,
fzędowo ogłaszają: 

w ’ .tóre dzienniki zagraniczne twierdzą, że 
łiieznmUł ?asze-i wo.l’ska pewnych narodowości 
cifto Pehne odpowiedziały zadaniom wojny. Ję­
czą <fiS ang|elskich, które wogóie odzna-
Riczvci? r?zsze rza a iem  bezsensow nych i awantur- 
skie r, .^ia£ioino^c'> doniosło nawet, jakoby cze- 
cyinvoh ! i Się zbuntowały. Wobec tych tenden- 
gdzienf f oniesień> obliczonych na istniejącą 
chii 7regr le nieznajomość stosunków monar- 
że ’iah ^ z cał;ł stanowczością oświadczyć, 
Hej „ h , w dawniejszych czasach, tak i w obec- 

  f2nconej nam wojnie wszystkie ludy mo­

narchii są jednom yślnie złączone z sobę w duchu 
przysięgi żo łn iersk ie j: „Przeciw każdemu wrogo­
wi, kimkolwiek by był“ i rywalizują między 
sobą o palmę waleczności.

Czyto na rosyjsko-galicyjskich polach walk, 
czy na bałkańskim teatrze wojny, walczyli Niem­
cy i Węgrzy, północni i południowi Słowianie, 
Włosi i Rumuni z wiernem przywiązaniem do 
najwyższego wodza i w świadomości, że bronią 
wysokich dóbr; walczyli z równem podziwu go- 
dnem bohaterstwem, które uznał nawet najnie­
bezpieczniejszy i liczebnie silniejszy nieprzy­
jaciel.

I tak na północy, aby tylko jeden przykład 
przytoczyć, pułk piechoty Nr. 97 złożony ze 
Słoweńców, Chorwatów i Włochów walczył pod 
Lwowem z doskonalę brawurę i wytrwałością i 
mężnie zniósł ciężkie straty. Jeżeli jeszcze wspo­

mnimy o opoaczańskim pułku piechoty Nr. 79. 
który równie dzielnie zachował się na południu 
wśród ciężkich walk nad Dolną Driną, czynimy 
to tylko dlatego, aby wystąpić przeciw rozpo­
wszechnianym ze strony serbskiej bardzo prze­
sadzonym doniesieniom o stratach tego pułku. 
Podczas gdy Serbowie podają 3000 zabitych, to 
w rzeczywistości ogólna strata dotychczasowa 
tych dzielnych wojsk wynosi podług urzędo­
wych stwierdzeń 1424 ludzi zabitych, rannych 
i zaginionych.

Wiadomości pochodzące ze źródła rosyjskiego 
donoszą o 70.000 austro-węgierskich jeńcach w 
bitwach pod Lwowem. Po urzędowych donie­
sieniach dotychczasowych o przebiegu tej bitwy 
nie potrzeba chyba osobnego zaprzeczenia tych 
twierdzeń.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hdfer, 
generał-majcr.

Zatonięcie okrętu 
angielskiego®

Londyn, 19 września.
Admiralicya ogłasza, że okręt „Fisgard 11“ w ka­

nale zatonął z powodu burzy. Z załogi liczącej 64 
ludzi utonęło 21. Okręt „Fisgard 11“ był starym 
pancernikiem i dawniej nazywał się „Invincible“.

Rozkaz dzienny generała 
Dankla.

W iedeń, 19 września.
Kwatera prasowa ogłasza:
Generał kawałeryi D a n k 1 wydał 14 b. m. 

rozkaz dzienny, w którym powiada:
„Dzielna pierwsza armia wykonała nadzwy­

czajnie ciężkie operacye. Pod Kraśnikiem, a na­
stępnie przed Lublinem pobiliście w sposób sta­
nowczy Rosyan, a następnie walczyliście przez 
dwa tygodnie dniem i nocę z nieprzyjacielem sto­
jącym w pozycyach podobnych do twierdz i 
niezliczone ataki zawsze skutecznie odpierali­
ście. A  gdy się Rosyanie codziennie wzmacniali 
i wreszcie cOnajmnioj w dwukrotnej jak my s ile  
byli, ataki nasze dobrowolnie wstrzym aliśm y, aby 
ramię przy ramieniu z innemi naszemi armia­
mi, które się z nami połączyły, dalej walczyć. 
Także marsz przez bagna i lasy w okolicy Tan­
wi stawiały ogromne wymagania nam wszyst­
kim. Ale także to dzięki waszej wytrwałości i; 
zaciekłości się udało i Rosyanie nie odważyli się 
przeszkadzać “waszem u m arszowi. I tak oto stoi 
pierwsza armia niezwyciężona na przestrzeni jej 
nakazanej.

Dziękuję wszystkim przynależnym do mej bo­
haterskiej pierwszej armii za to, co dotychczas--------------------------------------«/ —  ^   ----- — v j łl iiuiui. i. J ***** wvj uw u.vjł v V/U
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w tym kierunku wybitnego zdziałali. Wojna do­
tąd stawiała nam wieikie wymagania, a także 
w przyszłości nie będą one mniejsze. Ale wy, 
żołnierze pierwszej armii, wy je wszystkie mę­
żnie i skuteczuie pokonacie dla dobra ojczyzny, 
na sławę jego cesarskiej mości naszego wznio­
słego cesarza i króla*.

Bułgarya wobec Rosy! 
I Anglii,

Sofia, 19 września.
„Kambana* pisze: Podczas gdy Rosya przyrzeka 

wyswobodzić Słowian austro-węgierskich, Słowianie 
ci walczą bohatersko przeciw strasznej, czarnej 
zmorze, zwanej Rosyą i wolą umrzeć, niż dostać 
się pod jarzmo rosyjskie.

Dziennik „Rabotniczeski Westnik “ omawia w 
związku z usiłowaniami prezydenta komitetu bał­
kańskiego Buxtona politykę Anglii i wywodzi, że 
niezawisłość Bułgaryi przedstawia dla Anglii tylko 
pod tym względem interes, o ile Bułgarya sprze­
ciwiłaby się zajęciu cieśniny Dardanelskiej przez 
Rosyę. Tak zwana wielkoduszność Anglii wcale nie 
stała w ubiegłym roku na przeszkodzie do upoko­
rzenia i obrabowania Bułgaryi. Anglia także dziś 
poświęci Bulgaryę, gdyby mogła na tem zrobić do­
bry interes. Jeżeli Anglia dziś objawia wobec Buł­
garyi życzliwość, to tylko dlatego, aby mogła pó­
źniej Bułgaryę drożej sprzedać. Wielkoduszność 
Anglii objawia się najlepiej w strasznem wyzyski­
waniu 300 milionów mieszkańców Egiptu i Indyj. 
Anglia na całym świecie dopuszcza się tylko gwał­
tów i rabunków.

Rada ministrów w Bordeaux.
Bordeaux (przez Berlin), 19 września.

Rada ministeryalna, odbyta pod przewodni­
ctwem prezydenta Poinearego, zajmowała się 
wyłącznie sprawami dyplomatycznemi i wojskowe­
mu Ministrowie D o u m e r g u e  i T h o m s o n  
nie brali udziału w naradzie, ponieważ Dou­
mergue bawi w okręgu Marne, zaś Thomson 
udał się do departamentów Nord i Pas de Ca­
lais dla zbadania potrzeb ludności.

Choroba zwycięskiego wodza.
DreznO, 19 września.

Saski dziennik urzędowy pisze: Generał-puł- 
kownik bar. H a u s e n  zach.orował na czerwon­
kę i znajduje się obecnie w powrocie do zdro­
wia w Wiesbadenie. Cesarz tymczasowo uwol­
nił wysoce zasłużonego wodza na czas trwania 
choroby z komendy i kazał wystosować do nie­
go bardzo łaskawe pismo z uznaniem jego 
wybitnych zasług.

Serbia blaga Rosyę o pomoc.
Wiedeń, 19 września.

„Siidslavische Korresp.* donosi z So fii: Z Pe­
tersburga przyszła tu wiadomość, że metropo­
lita serbski Michał przyjechał do Petersburga 
i został przyjęty przez cara na audyencyi. — 
Przywiózł on pismo od króla Piotra z prośbą 
o rychlejszą i wydatniejszą pomoc ze względu 
na złe położenie Ssrbii i ze względu na to, że 
dotąd pomoc ta była nieznaczną. Pomoc ta jest 
konieczną dla uspokojenia ludności, wygląda­
jącej wydatniejszej pomocy ze strony Rosyj, co 
dotąd zawiodło.

Kronika wojenna.
Bukareszt. Ze względu na odmienne wiadomo­

ści, dziennik „Vitorul“ dowiaduje się, że deputo­
wani Diamandi i Istrati, bawiący obecnie we Wło­
szech, nie otrzymali od rządu rumuńskiego Żadnej 
m isy i.

Konstantynopol. Dziennik urzędowy ogłasza roz­
porządzenie zn oszące kapitulacye z dniem 1 paź­
dziernika.

Królewiec. Reprezentacya miejska nadał* gene­
rałowi pułkownikowi Hindenburgowi godność ho­
norowego obywatela.

Sofia. Król Ferdynand przyjął wczoraj prezy­
denta „komitetu bałkańskiego* Noela Buxtona i 
jego brata Karola na posłuchaniu. Bracia Buxton 
bawią już od kilku dni w Sofii.

Bukareszt. Reprezentacya miasta Arad uchwa­
liła na nadzwyczajnem zebraniu jednomyślnie na­
zwać jeden z najpiękniejszych placów w mieście 
imieniem cesarza Wilhelma.

W iedeń. Z inicyatywy prezydyum sądu wyższe­
go postanowił cały personal sądu wraz ze służbą 
przeznaczyć 1% poborów swoich na humanitarne 
cele wojenne.

Kontrola przedsiębiorstw.
Wiedeń, 19 wrześąia.

„Wiener Ztg* ogłasza cesarskie rozporządze­
nie, zaprowadzające kontrolę interesów (Ge- 
schaftsaufsicht). Dzięki temu, przedsiębiorstwa, 
które popadły w niewypłacalność, uchronione 
będą przed konkursem i zapewnione będzie 
dalsze prowadzenie interesów, przy równoczesnej 
ochronie praw zarówno dłużnika jak i wierzy­
ciela. Ta kontrola będzie istniała tyiko tak dłu­
go, aż jej cel będzie osiągnięty.

Z Królestwa,
Otrzymujemy drukowaną o d e z w ę ,  rozrzuco­

ną w Kaliskiem przez wojska p r u s k i e  wkrótce 
po znanych smutnych zajściach w Kaliszu. W  ode­
zwie tej podpisany „komenderujący generał* 
pruski wzywa ludność polską, aby pomagała 
wojsku uczynić nieszkodliwymi p r o w o k a t o -  
r ó w-zbrodniarzy, wynajętych przez Moskwę 
Charakteryzując tą prowokatorską taktykę rosyj­
ską, odezwa mówi między innemi:

„Grabieżcy moskiewscy, którzy okradali kraj 
a mieszkańców jego na Sybir wywozili, chro­
nią się teraz haniebną ucieczką przed oswobo- 
dzicielami narodu, t. j. armią niemiecką i austrya- 
cką. Lecz i w ucieczce tej dodają jedną hańbę

Z listu Legionisty.
Przytaczamy wyjątek z listu pewnego Strzel- 

ca-akademika, zawołanego botanika, który obe­
cnie, jako nieco słaby, musiał się z szeregów 
wycofać i udać się do Zakopanego na kilka dni:

... „Brałem udział w owym odwrocie z Kielc. 
Granaty —  nie mogę zaprzeczyć, by mnie tro­
chę nie przestraszyły, no — ale to było coś 
niezwykłego, co się pierwszy raz w życiu wi­
działo, swoją drogą, byłem przy tem dumny, że 
jestem w takiej sytuacyi.

Taki pocisk zaryczy i zaszumi wściekle nad 
głową, potem łupnie w ziemię (myśmy mieli 
takie szczęście, że w ziemię), trzaśnie przera­
źliwie i odrazu słup kurzawy i dymu podnosi 
się z tego miejsca.

Nadto byłem w utarczce pod Brzegami, ale 
kule karabinowe po granatach nie robiły zbyt 
wielkiego wrażenia; w pierwszej chwili myśla­
łem, że to któryś z kolegów w linii tak sobie 
świszczę pod nosem dla zabawy, dopiero pó­
źniej domyśliłem się, że to kule tak gwizdają.

Naogół talentów wojennych w sobie wcale 
nie widzę, brak mi tego, co się nazywa „stramm*, 
jestem przeto dotąd szeregowcem i swoją drogą 
o tyie jest to lepiej, że nie ciąży żadna odpo­
wiedzialność na mnie, a tu trzeba mieć głowrę 
na karku, podczas gdy ja za to „odkryłem poza 
Kielcami ładną „gencyanę*, którą dotąd w Ta­
trach tylko widziałem.

Stanowisko szeregowca ma za to i złą stronę 
stąd, że musi dźwigać znacznie więcej od ofi­
cera, bo ładunki i karabin, ale też oficer musi 
się w ogniu czuć do pewnego stopnia bezbron­
nym...

Obecnie żeruję okropnie, by się na nowe tru­
dy napchać*.

Galicyjscy uciekinierzy 
w Wiedniu.

Wedle pism wiedeńskich przebywa obecnie 
w Wiedniu do 70.000 uciekinierów z Galicyi 
wschodniej i zachodniej, przybyli tam od 25 
sierpnia do 10 b. m. Są to przeważnie biedni 
żydzi, którzy przybyli do Wiednia bez środków 
do życia.

Utworzył się tam komitet dla zajęcia się ty­
mi zbiegami, na czele którego stanął wspólny 
minister skarbu B i l i ń s k i .  Uciekinierów umie-

do drugiej. Do domów spokojnych obywateli PGj" 
skich zakradają się agertaa i szpiedzy i s tr z ęp  
do żołnierzy niemieckich ś austryaskich, aby 'c!1 
zmuszać do obrony, jak się to działo w Kaiisz  ̂
i Częstochowie.

Przez te czyny haniebne pragną oni zniszczyć 
lud polski, popełniają zbrodnie, aby itsd pols^1 
w podejrzenie wprowadzić, aby przez to niewin­
nie cierpiał. Pieniądze, które rząd rosyjski wy­
ciągnął od polskich obywateli w czasach po­
koju, służą teraz do tego, aby najmować ib0?' 
dsrców, którzy dla kraju powodują nieszezęśęie 
i zgubę*.

szczono w budynkach miejskich (szkołach) w dziel­
nicy Leopoldstaat, a gmina izraelicka zajęła si§ 
zebraniem funduszów na ich wyżywienie.

Dotąd wpłynęło do 100.000 koron, rząd przy­
rzekł pół miliona koron, a gmina zajęła s1? 
głównie dostarczaniem mieszkań.

K K O M 1 K A .
Sobota 19 września.

Nowiny krakowskie  
n u m e r  „Naprzodu* wyjdzie 

o  g o d z .  @ w ie c z ó r ,
Ruch na dworcu odbywa się daiej jak przedte#1. 

Pociągi zwykłe i ewakuacyjne odchodzą jak prz3#' 
tem, zaczem nieprawdą się okazało, jakoby na kil’̂  
dni ruch pociągów do Bogumina miał zostać wstrzł' 
inany. Ze strony galicyjskiej przychodzą pociągi ^  
znacznem spóźnieniem, przepełnione uciekający#11 
Wczorajsze pociągi z Krakowa były zupełnie » ° 1' 
malnie napełnione; o tłoku niema mowy. Wid#' 
cznie ludzie nie tak łatwo decydują się na w/i#z

Szpiegów aresztowano w ostatnich dniach Jdlk#' 
tutejszych i z Królestwa. Niektórych oddano sa’ 
dowi wojskowemu, co do innych śledztwo 
dzi polieya.

Komisy a informacyjna nauczycieli szkół średni#11 
zamiejscowych, bawiących w Krakowie, wzy^j 
by się zjawili dzisiaj, w sobotę w biurze komis? 
(III. gimnazyum) o goaz. 10 rano.

W teatrze iudowyrn przedstawienia odbywać s>ś 
będą na razie trzy razy tygodniowo: w sobotjM 
w niedzielę po południu i wieczorem. Na sobo1' 
w przygotowaniu premiera „Matka Polka*. Bilet? 
do nabycia w kasie zamawiań, pl. Maryaeki 9-

Repertuar teatru indowego przy ulicy Rajski®’’
Sobota: „Matka Polka".

|      i i  u  i i i i i ----- -----------

G. SABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaję 1 
najmuje —  fortepiany, pianina, harmonie i PJ 
neie —  krajowe i zagraniczne, nowe i przegG 
ne

-  krajowe i zagraniczne, nowe i przegG 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczaj

-_______

Administracya „Naprzodu* przypomina, że # 
leży opłacać prenumeratę zaw sze zgóry, a W 
bec trudności zbierania prenumeraty w Krak 
wie przez inkasenta prosimy o składanie p*Y 
numeraty przez roznosicieli za zwrotem  pok*' 
towania, które roznosiciele mają przy sobie.

DRUKARNIA LU1
W KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TEL 1310

W YKONYW A DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO­
SZENIA, AFISZE I T. P. SZYBKO, GU­
STOWNIE, STARANNE I PO MOŻLIWIE 

PRZYSTĘPNYCH CENACH.
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Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310)-


